Prezes ROD „Obrońca"

Wrocław 03.08.2012r
Wrocław
Redaktor Naczelny „Gazety Wyborczej" Pan Adam Michnik
Panie Redaktorze do dnia 21.07.2012r byłem stałym czytelnikiem Pana gazety. Jednak po przeczytaniu artykułu pt. „U Pana Boga w ogródku" oniemiałem i zacząłem się zastanawiać - gdzie my Polacy jesteśmy ?
Przeszedłem w życiu wiele. Doskonale pamiętam piekło jakie zgotował nam okupant. Miałem wówczas 8 lat, zabrano mnie do przymusowej pracy. Pracowałem całą okupację. Po wojnie służyłem swojemu Krajowi tak jak potrafiłem, bo była to nasza Polska. Gdy nadszedł okres transformacji dowiedziałem się, że służyłem w zbrodniczej organizacji - Wojsku Polskim.
Jest to opinia krzywdząca autorstwa niecnych polityków i dziennikarzy, którzy moim zdaniem, nauczeni w PRL pisać, czynią to dzisiaj na zapotrzebowanie polityczne.
Po przeczytaniu przytoczonego artykułu, za takiego uważam Pana Grzegorza Szymanika - nie wymieniam tytułu dziennikarskiego, bo na taki pan ten nie zasługuje. Nie od rzeczy przytoczyłem moje lata okupacji, bo dostrzegam, że dzisiaj w Wolnej Polsce, ci których zadaniem jest kształtowanie opinii publicznej w oparciu o swoją wiedzę, zgotowali nam piekło, polegające na przyklejaniu ludziom różnych łatek z PRL-owskiej przeszłości. Nie mogę inaczej zrozumieć bezpardonowych oskarżeń pod adresem naszego Prezesa Krajowej Rady Polskiego Związku Działkowców Pana Eugeniusza Kondrackiego.
Jak autor artykułu mógł użyć określenia, że jest to jedyny prezes, który od PRL-u do dzisiaj bez przerwy trzyma się stołka. Nasuwa mi się pytanie, co jest miarą oceny ludzi, ich pracy i zachowań w naszej rzeczywistości. Może wiedza, doświadczenie, umiejętność pracy z ludźmi, a nie lata pracy na danym stanowisku.
Oświadczam Panu Szymanikowi, ze osobiście, tytułem pracy społecznej w PZD znam Pana Eugeniusza Kondrackiego i wiem, że jest ceniony w społeczności działkowców i dobrze kieruje prawie 5-cio milionową Organizacją.
Pan Eugeniusz Kondracki nie jest samozwańczym Prezesem. Jest On poddawany weryfikacji co 4 lata na Zjazdach Krajowych Polskiego Związku Działkowców. Uczestniczą w nich delegaci wybierani przez społeczność działkową w ogrodach i Okręgach, stąd wniosek, że Pan Kondracki jest tyle lat Prezesem z naszej woli. Nie życzymy sobie by Pan Szymanik to podważał.
Panie Redaktorze Michnik sądzę, że niskotą moralną jest ten, kto robi sobie kpiny z hymnu tak licznej organizacji społecznej - jaką jest Polski Związek Działkowców. Poprzez krytykę naszego hymnu związkowego autor artykułu uderza nie tylko w Pana Kondrackiego, ale kpi z całej społeczności działkowej.
Rodzi się pytanie czy tak ma wyglądać rzetelność dziennikarska w wydaniu Gazety Wyborczej?. W całym artykule Pan Szymanik czyni wszystko by „dokopać" Panu Kondrackiemu i Polskiemu Związkowi Działkowców. Moim zdaniem jest to działanie na wyniszczanie. Jednak zastanawia kto za tym stoi? Komu Pan Szymanik służy? Czy liczył się Pan jak treść Pana artykułu będzie odebrana?
Czytając odpowiedź Pana Eugeniusza Kondrackiego na zarzuty podjęte w artykule pt. „U Pana Boga w Ogródku" dostrzegam, że tacy dziennikarze jak Pan Szymanik są specjalistami od burzenia tego co dobrze funkcjonuje, oni maja rację bytu tylko w Polsce.
Chciałbym doczekać momentu, kiedy Gazetę Wyborczą i jej dziennikarzy cechować będzie rzetelność wobec czytelnika, odrzucą kłamstwo i domniemania, wyzbędą się uprzedzeń i złośliwych wynurzeń.
Proszę o opublikowanie moich spostrzeżeń na łamach Pana Gazety
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